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Po referacie w yw iązała się dyskusja. N iektóre w ystąpienia, (np. prof. S. Doern- 
berga) m iały charak ter koreferatów  poszerzających tezy zaw arte w przem ówieniu 
O. Winzera, inne sprow adzały się do oświadczeń solidarnościowych. M ateriały kon
ferencji m ają ukazać się drukiem .

SESJE NAUKOWE Z OKAZJI 400-LECIA UTWORZENIA KOM ISJI MORSKIEJ

W dniu 27 listopada 1968 r. w  Gdańsku odbyła się uroczysta sesja naukow a 
w  związku z 400-leciem pow ołania Komisji M orskiej (Commissio M aritima), p ierw 
szej w dziejach Polski w ładzy spełniającej w  dzisiejszym pojęciu funkcje państw o
wego organu adm inistracji m orskiej. O rganizatoram i sesji — obok M inisterstw a 
Żeglugi — były najściślej zw iązane z problem atyką m orską insty tucje: K om isja 
Morsika Rady Naczelnej Towai'zystwa Rozwoju Ziem Zachodnich oraz In sty tu t 
Bałtycki.

O tw ierając obrady, członek Prezydium  Rady Naczelnej TRZZ, poseł F lorian 
W i c h ł a c z, podkreślił, że powołanie Kom isji Morskiej w  1568 r. przez króla
■ Zygm unta A ugusta (dwoma aktam i uchw alonym i w  K nyszynie 24 m arca 1568 r.) 
miało ogromne znaczenie dla rozwoju polskiej floty handlowej i gospodarki m or
skiej. F ak t ten porównać można z utw orzeniem  Komisji Edukacji Narodowej, k tó ra  
odegrała istotną rolę w  dziejach szkolnictwa polskiego.

Zasadniczy refera t pt. 400-lecie K om isji M orskiej wygłosił prof. d r  W ładysław 
C z a p l i ń s k i ,  k tóry  przedstaw ił historyczny rozwój polskiej gospodarki m orskiej 
oraz polskiej floty od pow stania najem nej floty kaperskiej. Poprzez odzyskanie 
wybrzeża morskiego w w yniku wojny trzynastoletniej — podkreślił referen t — 
Polska weszła ponownie do grona k rajów  nadbałtyckich, uzyskała możliwość swo
bodnego wywozu i przywozu tow arów  drogą m orską. Jednocześnie fak t ten postaw ił 
państw o wobec nowych problem ów  związanych z dostępem do Bałtyku, jak  utrzy
m anie władzy na wodach przybrzeżnych, gotowości obrony wybrzeża, wreszcie 
stw orzenia w łasnej floty. Od rozw iązania tych spraw  zależało uczestnictwo Polski 
w  w ielkiej polityce państw  nadbałtyckich na zasadzie równorzędnego partnera . Wy
chodząc od takich  wniosków, K om isja M orska, jako pierwszy urząd adm iralicji 
polskiej, spełn iała dobrze swe zadanie, działając w  trudnych w arunkach, bez jakich
kolw iek doświadczeń. P rzestała ona istnieć po śm ierci Zygm unta A ugusta; H enryk 
W alezy n ie m iał czasu, a S tefan B atory — okazji, by zająć się szerzej spraw am i 
morskimi. K iedy za panow ania Zygm unta III, a potem  W ładysław a IV, p rzystą
piono ponow nie do organizow ania floty, naw iązano do  w zoru i doświadczeń Ko
m isji Morskiej. I na tym  m. in. polega historyczne znaczenie insty tucji utworzonej 
przez Zygm unta Augusta.

Prof. d r K azim ierz K u b i k  w  kom unikacie zatytułow anym  Szkolnictw o m or
skie w  Polsce w  ĄTV - X V  w ieku  zwrócił uwagę n a  wielostronność polskich zain
teresow ań m arynistycznych w  okresie Odrodzenia. N iem niej jednak, ogólnie biorąc 
polski dorobek w  zakresie kształcenia m orskiego do X’X  w., w  porów naniu z in
nym i państw am i Europy, nie jest duży.

K om unikat m gra M ieczysława B o c z a r  a  pt. Galeona elbląska Zygm unta  A u 
gusta  rzucił nowe św iatło na początki polskiego budow nictw a okrętowego. W wy
n iku  w ieloletnich badań m ożna stw ierdzić, że — zakładając średni tonaż galeony 
Zygm unta A ugusta — m aksym alna szerokość okrętu wynosiła ok. 9 m, a  wysokość 
kadłuba od stępki do pokładu głównego około 4,5 m. W ym iary te  stanow ią punkt 
w yjścia do dalszych prac związanych z próbą rekonstrukcji galeony elbląskiej, 
zajm ującej specjalne miejsce w  historii polskiego budow nictw a okrętowego. Była 
ona bowiem pierwszym w  dziejach okrętem  w ojennym  w ybudow anym  w  Polsce.

W. M.
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W pływ  K om isji M orskiej na działalność polskiej flo ty  w ojennej — to  ty tu ł 
kom unikatu km dra podporucznika Eugeniusza K o c z o r o w s k i e g o .  A utor przed
staw ił cele i wpływ Kom isji M orskiej na 'działalność polskiej floty strażniczej. Na 
p ierw sze m iejsce referen t w ysunął organizację obrony wybrzeża, ochronę żeglugi 
m orskiej, koordynację działalności strażników  morza, zabezpieczenie m ateriałow o- 
-techniczne okrętów  floty strażniczej. Mimo iż instytucję tę  Zygm unt August tw orzył 
z m yślą o flocie strażniczej, opartej na system ie kaperskim , m ogła ona pe |n ić  
wszystkie funkcje niezbędne w  adm inistrow aniu regularną flotą wojenną. A dm ini
strac ja  ta  w yprzedzała jednak  pod w ielom a względam i sam ą flotę, opartą  na ochot
niczym zaciągu kapitanów , których tak tyka pozostawiała w iele do życzenia i w  su
m ie była znacznie m niej skuteczna aniżeli działanie okrętów  floty regularnej.

Po ożywionej dyskusji głos zabrał m in ister żeglugi, m gr inż. Jerzy S z o p a ,  
który omówił rozwój polskiej floty handlowej w  okresie 20-lecia międzywojennego 
oraz w 25-leciu Polski Ludowej.

W niespełna rok  po obradach gdańskich odbyła się w  L ublinie d n ia  3 lipca 
1969 r. uroczysta sesja zorganizowana przez Sejm ow ą Komisję G ospodarki Mor- 
kiej i Żeglugi, M inisterstw o Żeglugi, Komisję M orską Rady Naczelnej Tow arzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich oraz U niw ersytet im. M arii Curie-Skłodowskiej, poświę
cona 400-roeznicy zatw ierdzenia K om isji M orskiej (Commissio M aritima). W sesji 
udział w zięli: w icem inister żeglugi — Stefan Perkowicz, poseł Andrzej Benesz, po
seł F lorian Wichłacz, w iceprzewodniczący Rady Naczelnej TRZZ — Jan  Izydorczyk, 
kontradm irał Grzenia-Rom anowski, przedstaw iciele adm iralicji, m orskich placówek 
naukow ych i in. W ładze m iasta i w ojew ództwa reprezentow ali m. in.: sekretarz 
KW PZPR w  Lublinie — Edw ard Machocki, sekretarz Prezydium  WRN — Edw ard 
Zając i sekretarz WK FJN  — S tanisław  Zgrzywa. Obecni byli także działacze spo
łeczni i polityczni oraz przedstaw iciele środowisk naukowych i placówek współ
pracujących z gospodarką m orską.

O tw arcia sesji dokonał członek Prezydium  Rady Naczelnej TRZZ — poseł 
F lorian W i c h ł a c z .  W itając przybyłych m ów ca stwierdził, że działalność Komisji 
M orskiej w  Polsce rozpoczęła się w  okresie, kiedy większość krajów  europejskich 
opierała sw oją potęgę n a  m orzu lu b  tą  drogą zm ierzała do osiągnięcia siły i zna
czenia. Jedne z państw  realizow ały swoje am bicje przez rozwój handlu  morskiego, 
inne znów bazowały na korsarstw ie i podboju nowo odkrytych lądów. U kład sił 
n a  Bałtyku przedstaw iał się wówczas następująco: był on obszarem żeglugi licznej
i silnej floty kupieckiej zw iązku m iast niem ieckich — Hanzy, spraw nych flot skan
dynawskich, a także flot Zakonu Krzyżackiego i K aw alerów  Mieczowych. Tylko 
dzięki doświadczeniom, datującym  się od czasów K azim ierza Jagiellończyka, Polska
— za panow ania Zygm unta A ugusta — mogła stworzyć flotę niewiele ustępującą 
flotom  innych państw  bałtyckich. Dzieło to  zawdzięcza w  dużym stopniu Komisji 
M orskiej, k tóra — mimo swego krótkotrw ałego istnienia — dała początek polskiej 
żegludze państw owej, a  dziś jest symbolem polskich tradycji morskich.

Głos zabrał również przewodniczący Sejmowej Kom isji Gospodarki Morskiej
i Żeglugi — poseł A ndrzej B e n e s z ,  który obszernie omówił rolę i znaczenie m orza 
w  gospodarce Polski Ludowej.

Podczas sesji przedstaw iono dwa referaty, k tóre stały  się podstaw ą dyskusji
i przyczyniły się do w ysunięcia szeregu interesujących tez. Doc. d r S tanisław  T w o 
r e k  w referacie pt. Kom isja M orska jako organ państw ow ej adm inistracji m or
skiej; je j cele i zadania w  św ietle aktu  z  3 lipca 1569 roku  podkreślił, że z per
spektyw y la t zatw ierdzenie działania K om isji M orskiej m ożna zaliczyć do najdonio
ślejszych w ydarzeń w  okresie panow ania ostatniego Jagiellona. Dalekowzroczna po
lity k a  króla i grona jego doradców, obeznanych z problem am i morskimi, nadała 
nowy kształt w ładztw u m orskiem u Rzeczypospolitej. Powołanie Kom isji Morskiej 
u torow ało drogę i położyło mocny fundam ent pod dom inium  maris directum. Roz-
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wój i sukcesy floty królew skiej, a  także zwalczanie jej przez G dańsk i Danię, przy
śpieszyły decyzję dotyczącą pow ołania organu skupiającego całokształt spraw  zw ią
zanych z morzem. O rganem  tym  była w łaśnie K om isja Morska, insty tucja w y ją t
kowa na owe czasy. Potęgujące się zatargi z Gdańskiem  w ym agały jednak  p raw 
nego zabezpieczenia interesów  Komisji. Postulaty kom isarzy zostały spełnione w  Lu
b lin ie  3 lipca 1569 r. U trw alono w tedy by t Komisji, potwierdzono dotychczasowe 
kom petencje, zwiększono jej fundusz poprzez nadanie nowych źródeł dochodu. N aj- 
chlubniejszą kartę  w  swych dziejach — stw ierdził w  zakończeniu doc. d r  S. Tworeik
— zapisała K om isja pracam i wokół budowy floty królewskiej. Komisarze prow a
dzili także działalność polityczną, przygotowując zaw arcie przym ierza polsko- 
-szwedzkiego. Przez zbieranie wiadomości, dotyczących państw  nadbałtyckich, peł
nili też służbę inform acyjną. K om isja M orska nie była w ięc podobna do w ielu ko
m isji powoływanych doraźnie w  celu załatw ienia określonej sprawy. Była to  zu
pełnie odosobniona insty tucja w  okresie Rzeczypospolitej szlacheckiej, pierwszy 
urząd m orski w  dziejach Polski oraz, jako organ adm inistracji królew skiej i pań
stw owej powołany do obrony polskiego wybrzeża, n iejako prototyp Kolegium A d
m iralicji.

O statni refera t pt. Rozw ój polskiej flo ty  handlow ej oraz gospodarki m orskiej 
w  X X V -lec iu  Polski L udow ej wygłosił w icem inister żeglugi — S tefan Perkowicz, 
który szeroko przedstaw ił w zrost znaczenia Polski na morzu, rozwój żeglugi m or
skiej, przem ysłu okrętowego, m orskich stoczni remontowych, portów  m orskich, go
spodarki rybnej, żeglugi śródlądowej, szkolnictw a morskiego oraz m orskich insty
tutów  naukowych.

Po uroczystym zam knięciu sesji, o tw arto  w ystawę zatytułow aną 1000 lat portu  
gdańskiego.

Tadeusz Bartkow iak
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